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w gmachu ruskiej szkoły we Lwowie 
Władze rozpoczęły energiczną akcję z aktami sabotażu w Małopolsce 


LWÓW, 21 IX. (PAT). Nocy 
ubiegłej koło godz. l-ej nastą- 
piła eksplozja materjałów wy-|eji kierował komendant woje- 
buchowych w gmachu ruskiej| wódzki p. p. we Lwowie, m- 
szkoły powszechnej. Szkoła ta | spektor Granowski. 
jest własnością  towarzystwa| Szczegóły tej akcji trzymane 
„Proświta*. Budynek zastał | są narazie w tajemnicy. 
zdemolowany, jedynie mury ze| LWÓW, 21 IX. (PAT). Na 
wnętrzne zostały nienaruszone. | g,isjejszem posiedzeniu zarzą- 
W najbliższem sąsiedztwie wie du  okregowego towarzystwa 
le szyb wyleciało z okien do- szkoły ludowej we Lwowie po- 
mów. W. gmachu szkoty miesz- | s, owiono. m. in. zwrócić się 
ka tylko w izbie ma I piętrze w porozumieniu z zarządem 
tercjan szkoły z żoną i 4 dzie- głównym tow. do władz Ke 
ci, z których jedno zostało ra- petentnych o wzmożenie środ- 
nione odłamkiem drzewa Na- ków, miezbędnych dla natych- 
przeciw wejścia  do.-fmiachni | izszowej likwidacji akcji wy- 
szkoły znaleziono pod marem wrótowej, grożącej w całość 
Sj ży EA dak” państwa, oraz do całego społe- 

W szkole tej w ostatnich caa | czeństwa Kaena opiy pee 

i . |z pomocą poszkodowanym po- 
psk: fon ot sa; gorzelcom i osadnikom. Zara- 
aa piire Również | i say b zem uchwałono zwrócić się do 
ło GdKvdó sient U kół o jaknajbardziej wytężoną 
ka, DA y ię tam ja- pracę oświatową, któraby 

ieś zebranie, ? 

Policja wdrożyła śledztwo ce 
lem wyświetlenia sprawy. 


LWÓW, 21 IX. (PAT). W 
związku z eksplozją materja- 
łów wybuchowych, dowiaduje- 
my się, że w ciągu nocy pirote- 
chnik wojskowy zabrał mate- 
rjał do ekspertyzy, która nie 


została jeszcze ukończona. — 
Stwierdzono tylko, że był to GENEWA, 21 IX. (BAT). 


znał szk Czwarta komisja, która zajmo- 
szącej Ze śladów można wę. | Vala się, wczoraj. projektem no 
wnioskować, iż eksplozja miała "so Statutu zekretacjatu Ligi, 
miejsce w szafie, stojącej w wybrała większością 28 głosów 
jednej z ubikacji, Czy wybuch przeciwko 11 na sprawozdaw- 
nastąpił samorzutnie, czy też 5, Vasconcellesa E 
został spowodowany, będzie ontrkandydatem i był ie 
można dopiero ustalić po uxoń Ceguto (Chili), którego kandy- 
datura została wysunięta przez 


czeniu ekspertyzy. yk s ż 
„Policja prowadzi w dalsżym | Ae ganiga Nieee ko 
tiągu dochodzenie į przesłucha ściacua Wiłdwikwwe sprawa- 


"ARR 33. osób w charakterze zdawcy rozpoczęła się ogólna 
y debata nad przedstawionemi 


Akcja władz sprawozdaniami. które różnią 


się znacznie od siebie, Jak wy- 
LWÓW, 21 IX. (PAT). W wv nika Z dyskusji, sama tylko Ita 
niku porozumienia trzech wo- lja podtrzymuje swój punkt wi 
jewodów Małopolski wschod- dzenia. zwałczany energicznie 
niej władze bezpieczeństwa za-| P'ZS7 Pa sote Dal 
rządziły: wielką akeję w kilku tana. BN W RY WY: 
powiatach, w których zanoto- znaczosiy został na poniedzia- 
wano największą ilość aktów 4 
sabotażowych. Akcja ta, która| GENEWA, 21 IX, (PAT). -= 
ma na celu zdławienie ruchu| W związku z toczącą się deha- 
sabotażowego przez wykrycie|tą w sprawie mniejszości naro 
i schwytanie wszystkich podej-| dowych, dziś rano zebrali się 
rzanych osobników oraz skonfi | ministrowie spraw zagranicz- 
skowanie broni, rozpoczęła się|nvch Polski, Rumunji, Jugosła 
w dniu 21 b. m. na terenie po-|wji, Czechosłowacji i Grecji w 
wiatów  boreckiego, rohatyń-| sprawach narodowościowych. 
skiego, podhajeckiego ji brze- | Ustalono całkowitą jednomyśl: 
tafiskiesto, przy udziale specjal noś poglądów, 


policji państwowej, Całością ak 


nie zorganizowanego oddziału | wznieciła ducha wsi kresowej i|Podpalenia stert w 


odpowiedzią na 
wystąpienia wro- 


była godną 
zbrodnicze 
gich sil.. 


liczniowie—podpa- | 
lacze 


Kurowcach 
dokonało 3 uczniów 7 klasy tego 
gimnazjum, pochodzących z Kuro- 
wiec, którzy zostali aresztowani i 
oddani okręgowemu prokuratoro- 
wi w Tarnopolu, Również podpale 
nia stert w Dyczkowie dokonali 
uczniowie 7 kłasy wspomnianego 


STANISŁAWÓW, 21, 9. (PAT). | gimnazjum. Dnia 19 września 1930 


Onegdaj wieczorem nieznani spraw 
cy podpalili stertę słomy na kolo- 
nji osadniczej Słobuace, pow. koło 
myjskiego, własność Piotra Szaro- 
ty. Ogień przeniósł się na stajnię, 
stodołę i chatę. Straty wynoszą 
około 6 tysięcy złotych. 


TARNOPOL, 21, 9. (PAT). Wła- 
dze powiatu Tarnopolskiego stwier 
dziły, że podpalenia stert dwor- 
skich dokonywują uczniowie pań- 
stwowego gimnazjum z ruskim ję- 
zykiem wykładowym w Tarnopolu 


r. podpaiono sterty na folwarkn 
Henryka Lendera w Chodatkowie 
Małym. Również tego dnia podpa- 
lono sterty folwarku Kazimierza 
Zawistowskiego w Kupczyńcach. 
W obu tych wypadkach o zbrodnł- 
cze podpalenie podejrzani są ucze 
niowie wyżej wzmiankowanego gi 
mnazjum. 


5-dniowy tydzień roboczy 


zaprowadza u siebie Tomasz Bata 


ZŁIN, 20. 9. (Tel. wł. „Głosu Po. 


rannego“). W dniu dzisiejszym naj 
większy fabrykant obuwia w Euro 
pie Tomasz Bata oświadczył przed 
stawicielom prasy, że zaprowadza 
w swoich fabrykach pięciodniowy 
tydzień roboczy. Bata ogłosił da- 
lej, że tendencją jego postępowa- 


BERLIN, 21 IX. (PAT). Mini- 
ster spraw zagranicznych Rze- 
szy Curtius wygłosił w Gene- 
wie przemówienie, w którem 
poruszył problem ochrony: 


mniejszości, 
Zadaniem przedstawicieli Nie- 
miec w radzie Ligi — oświad- 


czył minister — jest regularnie | nym 
„to wchodzi w ramy szerszej prą 


w czasie obrad genewskich- wy 


WARSZAWA, 21. 9. (PAT). W. 
„Manchester Cuardien* z dnia ii 
września 1930 roku ukazał się prze 
druk rzekomego pisma, które woje 
woda pomorski w ' Toruniu miał 
jakoby wystosować w dniu 22 gru 
dała 1929 r. do prezesa okręgowe- 
go urzędu ziemskiego yy Grudzią- 
dzu w sprawie sposobu wykonania 
w województwie pomorskiem usta 
wy o refermie rolnej. W piśmie 
tem wojewoda miał jakoby wska- 
zać na Korieczność wywłaszczenia 
właściciali ziemskich, należących 
do mniejszości niemieckich, 

Po otrzymaniu wiadomości 0 u- 
kazaniu się podobnej publikacji, 
czynniki miarodajne polskie wszczę 
iy natychmiast dochodzenie w tej 
sprawie i po dokładnem i szczegó- 
łowem badaniu na miejscu wy To- 
runin i w Grudziądzu ustaliły, że 
wojewoda pomorski nie wystoso- 


niemieckie 
wał pismma treści podanej przez 
„Manchester Guardian“, ani też 
podobnej do niego treści, do preze 
sa okręgowego urzędu ziemskiego 
w Grudziądzu lub do jakiejkolwiek 
innej władzy. 

Co się zaś tyczy Mczby 3471 i 
9378, powołanych w rzekomem 
piśmie wojewody, to stwierdzono, 
że żadne pismo zaopatrzone temi 
numerami, które wyszło z tego u- 
rzędu nie dotyczyło kwestji, poru- 
szorej w 
ani też pokrewnych spraw. 


Powołane dochodzenia wykaza- 
ły więc, że pismo, podane przez 
„Manchester Guardian“ jest niczem 
innem, jak tendencyjnem i niezręcz 
nem fałszerstwem, starającem się 
zarzucić rządowi polskiemu stano- 
wisko w sprawach  mniejszościo- 
wych, sprzeczne z rzeczywistością. 


„Manchester: Guardian“ | 


nia jest podwyżka zarobków pra- 
cowników, przy jednoczesnem obni 
żeniu cen produlitów, przyczem 
produkcja fabryki, która wynosi 
sto tysięcy par obuwia dziennie, 
nie ulegnie zmianie. Fabryki Baty 
zatrudniają 202 tvsiace robotni 
ków, 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 


tematem gorących starć na terenie ligi 


suwać na porządek  dzłennęy 
skargi, wpływające ze strony 
mniejszości niemieckiej na Gór 
Śląsku pplskim. Zadanie 


sv: nad: utrzymanierp żywiołu 
niemieckiego, któremi to celo- 
wi zresztą minister od chwili 
objęcia swojej teki poświęca 
główną część starań: 
PARYŻ, 21 IX. (PAT). 
W związku z prowadzoną w Ge 
newie dyskusją - nad zagadnie* 
niem mniejszości „Petit Jour- 
nal“ pisze, iż większość ludzi 
rdrowego rozsądku uważa, iź 
gwarancje, zapewnione mniej- 
szościom przez procedurę, usta 
loną w Madrycie, są ralkowi- 
cie wystarczające, a w intere- 
sach Ligi mie leży bynajmniej 
pozwolić się zatopić wielkiej 
fali petycji i reklamacji, doty- 
czących niejednokrotnie zwy- 


Ead 


'kłych spraw policyjnych, z któ 


rych wiele wywołane została 
poprostu przez namiętności po- 
lityczne lub złą wiarę, Istnieje 
jeszcze dość ośrodków konflik- 
tu, aby nie czynić sobie zaba- 
wy z gromadzenie w samem 
centrum polityki pokojowej ma 
| terjałów łatwopalnych i wybu- 
"chow ych. 
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istawa o czystości wyborów 


== 


l Nr. 260 


Dosłowny tekst dekrein Prezydenta Rzpiifej, zmieniającego uchwałę sejmu 


Jak jaż donosiliśmy, zmienił p. 
Prezydent Rzplitej w drodze de- 
kretu dotychczasową ustawę o t. 
zw. czystości wyborów. Odnośne 
rozporządzenie z data 12 bm. „o 


karach dla ochrony wyborów“ u- 


kazało się w „Monitorze Polskim“ 
z 17 bm. Dajemy je poniżej w ca- 
łości — prócz ostatniego artykułu 
wyliczającego zniesione postano- 
wienia: 

„Na podstawie art. 44 ust. 5 
konstytucji postanawiam, co na- 
stępuje: 

Art. 1. Kto bezprawnie wpływa 
na wynik głosowania przy wybo- 
rach do sejmu lub senatu, w szcze 
gólmości: 

a) sporządza listy głosujących 
z pominięciem uprawnionych lub 
wpisaniem nieuprawnionych, 

b) używa podstępu celem nie- 
prawidłowego sporządzenia listy 
głosującyh, 

e) uszkadza, ukrywa, 
lub podrabia protokuły lub inne do 
kumenty głosowania, 

d) składa głos, nie będąc do te- 
go uprawniony, 

e) dopuszcza się nadużycia przy 
przyjmowaniu lub obliczaniu gło- 
SÓW, 

ulega karze więzienia do lat 

pięciu, 

Art. 2. Kto przemocą, groźbą bez 
prawną lub podstępem  przeszka- 
dza: 

a) odbycin zgromadzenia, poprze 
dzającego głosowanie. 

b) swobodnemu wykonywaniu 
prawa głosowania, FE 

e) głosowania lub oblfczeńm gło 
sów, 
ulega karze więzienia do lat pięcin. 

Art. 8. Kto używa przemocy, 
groźby bezprąwnej lub podstępu 
celem wywarcia wpływu na spo- 
sób głosowania osoby uprawionej 
lub celem powstrzymania jej od 
głosowania, 
ulega karze więzienia do lat pięciu. 

Art. 4. Kto udziela lub obiecuje 
udzielić korzyści majątkowej lub 
osobistej uprawnionemu do głoso- 
wania lub innej osobie celem wy- 
wareła wpywu na sposób głosowa 
nia osoby uprawnionej lub celem 
powstrzymania jej od głosowania, 
ulega karze więzienia do lat pięciu. 

Art. 5. Kto, będąc uprawniony 
do głosowania, za głosowanie w 
sposób umówiony lub „powstrzyma 
nie się ed głosowania przyjmuje 
lub żąda korzyści majątkowej tub 


przerabia 


osobistej dla siebie lub innej osoby 
ulega karze więzienia do pięciu lat. 
Art, 6. Kto za wywarcie wpływu 
na sposób głosowania uprawnione- 
go lub za powstrzymanie go od 
głosowania przyjmuje lub żąda ko- 
rzyści majątkowej lub osobistej 
dla siebie czy innej osoby, 
ulega karze więzienia do lat pięciu. 
Art. 7. Kto przy głosowaniu taj- 
nem zapoznaje się w sposób bez- 
prawny z treścią cudzego głosu, 
ulega Karze aresztu do roku 
lub grzywny do 5,000 złotych. 


Art. 8. Jeżeli przestępstwa prze- 
widziane w niniejszem rozporządze 
niu dopuścił się urzędnik podczas 
urzędowania lub w związku z urzę 
dowaniem, sąd winien okoliczność 
tę uznać za obciążającą. 

Art, 9. $ 1. W razie skazania na 
karę pozbawienia wolności powy- 
żej trzech miesięcy, sąd może o- 


skania przez cały ozas oznaczony 
w wyroku na podstawie $ 2. 

8 4. Kary dodątkowe i skutki 
skazania, przewidziane w powszech 
nych ustawach karnych, nie mają 
zastosowania do przestępstw prze- 
widzianych w niniejszem rozporzą 
dzeniu. : 

Art. 10. Usilowanie przestępstw 
określonych w niniejszem rozpo- 
rządzeniu jest karalne, 

Art. 11 § 1. Ściganie prre- 
stępstw. przewidzianych w niniej- 
szem rozporządzeniu  przedawnia 
się po upływie lat trzech od ich 
popełntenia 

8 2. Terminy podwójne, okre- 
ślone w art. 68 p. 2 i 8 kodeksu 
karnego z 1908 r. oblicza się w 
stosunku do terminu oznaczonego 
wS1. 

Art. 12. Urzędnikiem w rozumie 
niu niniejszego rozporządzenia jest 
każda osoba, pełniąca funkcje pu- 


rzec jako karę dodatkową utratę 
piastowanych mandatów orąz utra 
tę czynnego i biernego prawa wy- 
borczego do wszelkich ciął ustawo 
dawczych samorządowych, społecz 
nych lub zawodowych na okres 
czasu od roku do lat pięciu. 

$ 2. W razie skazania na karę 
pozbawienia wolności powyżej -jed 
nego roku sad może orzec karę do 
datkową utraty praw publicznych 
na okres czasu od lat dwu do 
dziesięciu. 

$ 8. Kara wymieniona w $ 2 o- 
bejmuje: utratę piastowanych man 
datów, czynnego i biernego prawa 
wyboru do wszelkich eiał nstawo- 
dawczych, samorządowych, spo- 
łecznych lub zawodowych, praw 
sprawowania funkcji obywatel- 
skich w wymiarze sprawiedliwości, 
utratę urzędów i stanowisk pu- 
blicznych, adwokatury i notarjatu 
oraz utratę zdolności do ich uzy- 


bliczne w imieniu państwa lub sa- 
morządu. Za urzędników uważać 
również należy członków komisji 
wyborczych. 

Art, 13, Na obszarze mocy obo- 
wiązującej ustawy karnej z 1852 r. 
przestępstwa, przewidziane w ni- 
niejszem rozporządzeniu są występ 
kami; zamiast więzienia orzeka się 
ścisły areszt. 

Art. 14. Do rozpoznawania 
spraw o przestępstwa określone w 
niniejszem rozporządzeniu, właści- 
wy jest sąd okręgowy. Postępowa- 
nie w tych sprawach odbywa się 
według postanowień kodeksu po- 
stępowania karnego. 

Art. 15. Wykonanie niniejszego 
rozporządzenia porucza się mini- 
strowi sprawiedliwości i ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 

Art. 16. Rozporządzenie niniej- 
sze wchodzi w życie z dniem ngło-* 
szenia“. 


Mężczyźni na wakacje - kobigiy do domu 


Jak zlikwidować 10-milionową armie bezrobotnych 


W trzech głównych państwach 
przemysłowych: Stanach Zjednoczo 
nych, Anglji i Niemczech, liczy w 
tej chwili armja bezrobotnych 10 
miljonów osób. Wobec przedłuża- 
nia się kryzysu zaczynają się w 
tych Krajach pojawiać nowe pro- 
jekty, mające na Celu likwidację 
tej wielkiej klęski stołecznej. 

I tak wystąpił niedawno Henry 
Ford na zebraniu w Windsor, w ka 
nadyjskiej prowincji Omtarjo, z 
propozycją zaprowadzenia 10-mie- 
słęcznego róku pracy, Przez 2 mie 
siące były zatem fabryki nieczyn- 
ne, robotnicy musieliby w ciągu 
roku tak układać swój budżet, aże 
by mieć zapewnione w części utrzy 
manie w okresie tych przymuso- 
wych ferji, część w formie urlopo- 
wego wypłacałaby fabryka, Na tej 
drodze będzie można, zdaniem For 
da, dostosować produkcję do istnie 
jących możliwości zbytu. Wystą- 
pieniem swem obalił Ford dotych- 
czasowe swe poglądy na nieograni 
czoną ilość zbytu towarów pod 
warunkiem, ig cena ich będzie sta- 
le malała, przyznał się niejako do 
tego, iż istnieje maximum produk- 
cji, którego nawet obniżką cen nie 
da się przekroczyć. 


REWISRROEW NEW WOWACRINPŹREÓWNIA 


il Przebój sezonu 
Arcydzieło Europejskie 1930 roku. 


rynek pracy o jeden rocznik, liczą 
cy przecież kilkaset tysięcy ludzi. 
Podobna „armja pracy“ istnieje 
już w Bułgarji. 

Drugi projekt, wysunięty przez 
pewne koła gospodarcze, domaga 
słę za wzorem Forda, skrócenia 
Jednakowoż nie roku, ałe dnia pra 
cy do 6 godzin, ażeby móc wpro- 
wadzić do tabryki drugą zmianę ro 
botników. Zamiast 8% godzin, pra 
cowałyby maszyny 12 — 14 go- 
dzin, co umożliwiłoby ich szybszą 
amortyzację a więc i ewentualną 
obniżkę cen towarów. Przypomi- 
na to społeczno-gospodarcze posu- 
nięcie sowietów, które zaprowadzi 
ły niedawno 7-godzinny dzień pra- 
cy, reklamując go, jako wielką 
zdobycz socjalną, gdy de facto cho 
dziło, jak widzimy na przykładzie 
niemieckim, © zabieg racjonaliza- 
cyjny w walce z bezrobociem, rów 
nież i tam bardzo znacznem. 


Trzeci wreszcie projekt niemiec- 
ki, zupełnie fantastyczny, domaga 
się usunięcia kobiet od warsztatów 
pracy i wprowadzenia na ich miej- 
sce, naturalnie tam, gdzie się to 
da, mężczyzn. Zwolennicy tego o- 


W Angliji zajęły się sprawą bez 
robocia izby handlowe, zaniepoko- 
jone tem, iż przekroczyło ono zno- 
wu cyfrę 2 miljonów osób, podo- 
bnie jak to miało miejsce w dobie 
największej depresji powojennej w 
roku 1920-21. Wysunęły one cały 
szereg żądań gospodarczych, jak 
ochrona krajowego rynku, obniże- 
nie taryf transportowych, utrudnie 
nia dla importu obcych towarów 
oraz projekt zorganizowanta pomo- 
cy finansowej dła osób emigrują- 
cych do kolonji. 

Jednakowoż najciekawsze są pro 
jekty niemieckie. Jeden z nich wy 
sunięty przez narodowych - socjali- 
stów z pod znaku Hitlera domaga 
się zaprowadzenia przymusowego 
roku pracy dla wszystkich 18-let- 
nich, ażeby w ten sposób odciążyć 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


Dziś i dni nastepnych ! 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


— J, — 


jzalony Ksiaie 


Dramat miłosny, pełen emocji. 
sportu i humoru 


W rolach głównych: 
Joan Crawford, 


William Haines 


Dźwiękowy 
Ala <6 
wS LASIN 
RY, > 
eh Ponci 


Teatr Śwletiny 


statniego projektu rozumują w na- 
stępujący sposób. W chwili obec- 
nej pracuje w Niemczech 12 miljo- 
nów kobiet, na ogólną ieh liczbę 
33 miljonów, Z tego przypada na 
służbę domową 1,4 milj, na samo- 
dziełne 1,1 milj., zostaje zatem ja- 
kie 9 milj. kobiet, z których 20 
proc. da się zastąpić perseg męż- 
czyzn. Historja gospodarcza świa- 
ta zna podobne posuniecia, kiedyś 
korzystał Przemysł z taniej siły 
dzieci, co obecnie jest ustawowo 
zakazane, podobnie należałoby o- 
becnie na jakiś czas ograniczyć pra 
cę kobiet, Trudno bowiem tolero- 
wać, twierdzą ci nowocześni anty- 
feminiści, stan, w którym miljony 
zdrowych mężczyzn chodzi na spa 
cer z braku zajęcia, gdy równocześ 
nie miljeny kobiet marnują zdro- 
wie w zgoła nieodpowiednich dla 
nich warunkach. 

Jak zatem widzimy projektów 
nie brak: Ford chce posłać bezro- 
botnych na wakacje, Anglja do ko 


lonji, a Niemcy albo młodocia- 
nych do koszar, albo kobiety do 
domu. 

J. B. 


PW EZEZETE TR ZPO r YZ a E Sa e N 


Ofwari Seron 


n wlalkim fllmem 
, dźwiękowym p. t. 


fe Skrz 


W ROLACH GŁóWNYCH: 
Helena Chandler i John Garrick 


ATORLY SIE SPRZEDA 


Nowoczesny romans poświęcenia, 
miłosci pięknej miljarderki 


Miedzynarodowa obsada: 


Ewelina Heli, 
Henryk George 
i Elza Tamary 
Promjera jutro w kinie 


„PALĄCE* 


PZP 


Walka i zwycięstwo młodej pary kochanków 


AUO Nowy wę space na Londyn 
alka w powietrzu 
Świetna komedja z najlep- Krzyk rozpaczy miljonowego miasta 


szymi komikami świata : 


SLIMEM 
i ARTRUREM 


Braierskka 
Miłość 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w Re: 
dątale $ imaia- 


PONADTO: RAQUEL MELLER 


odśpiewa piosenki hiszpańskie między innemi: Kołysanką 
i Kochankę Torrera. 

Passe-partout prócz urzędowych i bilety wolnego wejścia 

nieważne aż do odwołania. 


Poez. seansów 6 
g 430, 6,8110, 
w sob. i niedz. 
poranki od 12— 
Tej po cenach 
najniższych. 


Pk 
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22.1X. — GŁOS PORANNY 1930 


Tokio, we wrześniu. 

Kto przez dłuższy czas mie- 
szka w hotelu, ten tęskni za 
własnem gospodarstwem. 

Dopóki go nie ma. 

Potem tęskni znów za hote- 
lem. 

Uważałem to za szczęśliwy 
przypadek, że przyjaciel, któ- 
ry wyjechał na urlop, odnajął 
mi dom. Był to istotnie szczę- 
śliwy przypadek, ale dla mie 
go. W lecie trudno odnająć 
dom w Tokio, Lato jest tu go- 
rące i wilgotne i kto tylko ja- 
koś może, spędza je w górach 
Ja tylko siedzę w Tokio w do: 
mu z piwnicą ma wino i z troj- 
giem służby, nasycony miesz- 
czanin. Dom jest starannie opa 
trzony, posiada piękne chiń- 
skie fajanse i olbrzymią biblja 
tekę tego rodzaju, że kultural- 
mym europejczykom zastępuje 
ojczyznę. Piwnica też jest do- 
brze utrzymana, ze szczegól- 
nem uwzglednieniem  Palaty- 


się na klucz — więc krzyczał 
i łajał. Boy potrząsnął smutno 
głową i prosił, by zwolnić go z 


'|posady. Ale niechętnie zwalnia 


się tu służbę. Mówi się o tem 
wiele, służba ma tu swoje brae 
two, a kto często zmienia służ 
bę, tego bojkotuje się potem. 
Przyjaciel mói powiedział so- 
bie, że przecież tak, czy owak 
budzi się już, więc pił tę her- 
batę i jadł to jabłko. Działo się 
to przed dwoma i pół laty 
Od tego czasu „każe“ się co ra 
no budzić o godzinie 6-ej i przy 
wiązuje niejaką wagę do wcze 


snej szklanki herbaty z jabł- 
kiem, 
Moja Ama, mumer 1-szy, 


gwiżdże. Śwista, niby kanarek. 
Kiedy pracuje, gwiżdże, la zaś 
znieść nie mogę okropnie gwiz 
dania. Usiłowałem  wytłoina- 
czyć jej to. Łagodne jej oczv 
napełniły się łzami, Nie chcia- 
ła mnie obrazić, zapewniała i 
pochylała się, kłaniała szlocha- 


natu i rocznika 1921. Także ij jąc, aż ku ziemi. Jest to uro- 
służba jest doskonała, bo pra-| dziwa japońska dziewczyna. » 
cuje w tym domu już dużo lat | płaskiej trochę twarzy, ale nie 


i szanuje swoje 
Mimo to tęsknię za jakimś nie- 
pielęgnowanym hotelem, z łóż 
kiem, w którem leżeć mogę, do 
póki mi się podoba. Bo na cóż 
przyda się wszelki ład dobrze 
utrzymany, kiedy punktualnie 
o godzinie 7-ej rano Ama-Sam, 
numer 2 zawiadamia cię, że 
czeka na ciebie kąpiel (łazien- 
ka, której użyto po pierwszej 
przespanej nocy o godzinie 7 
rano, a którą przygotowuje ci 
się tak długo, dopóki jesteś pa 
nem domu). 

A więc tak, tylko początku- 
jacemu zdaje się, że jest wol- 
nym człowiekiem, skoro pro- 


stanowisko. | zwykłym wdzięku w postawie. 


Motyl o płaskiej twarzy, Wyda 
łem się sobie zbrodniarzem, że 
doprowadziłem ją do płaczu. 
„Świstaj dalej“ — rozstałem 
się z nią zawstydzony. Śwista- 
jącego motyla nie mogę się pn- 
zbyć odtąd. Tu nie wychowuje 
się służby, ona wychowuje nas. 

Ama numer 2 jest również 
dobrem dzieckiem; ona nie 
gwiżdże, ona Śpiewa. Wogóle 
nie starałem się odzwyczaić ją 
od tego. Bo i na co? Odzwyv- 
czaja mnie od strachu przed 
lałasefn. 

Trzeba się tylko umieć dosto 
sowywać, a wtedy pójdzie ci 


wadzi własne gospodarstwo. | inż łątwo z gospodarstwem w 


Jest jednak czemś całkiem in- 
mem: zwierzęciem domowem 
służby. Pielęgnowanem zwie- 
rzęciem domowem, pokojo- 
wym pieskiem, jeśli rzecz ma 
się dobrze. Ale ona dysponuje, 
nie on. Bezradny, bo nie mówi 
po japońsku i zdany we wszy- 
stkiem. z każdym zakupeni — 
nawet znaczka pocztowego — 
zdany na nią; podwójnie bez- 
radny, bo służba jest tu deli- 
katna, uprzejma, chętna i nie 
daje żadnego powodu natarcia 
energicznemi dyspozycjami — 
nie może domator żyć własnem 
życiem, Bywa raczej „żyty”. 
Mam tu przyjaciela, który 
rozstaje się i żegna w każdem 
towarzystwie pumktualnie o go 
dzinie 10-ej. Dlaczego to czy- 
ni? Dlatego, że musi wstawać 
o 6-ej rano. Codziennie. Dłacze 
go musi? Dlatego, że żąda tego 
jego boy. Zjawił się pierwsze- 
go dnia rano punktualnie o go- 
dzinie 6-ej u jego łóżka z fili- 
żanką herbaty i z jabłkiem. 
Na ostatniej posadzie było to 
jego obowiązkiem przez dłu- 
gie lata i oto chce to zachować 
aż do końca życia. Przyjaciel 
mój nie mógł się zamknąć — 
japońskie drzwi w poszczegól- 
mych pokojach mie zamykają 


Japomji. Piję chętnie włoski 
wermut. Poprzednik mój wo- 


lał francuski, Tak więcę nabie- 
ram teraz przekonania, że nie 
jedno przemawia za francu- 
skim. ? 


Chętnie widziałbym pocztę 
moją na biurku. Jest to jed- 
nak tu «cudzoziemskie życze- 
nie, bo japończycy nigdy nie 
pojmą bałwochwalstwa, ja- 
kiem europejczyk otacza swo- 
ja pocztę. Z poczłą nikomu się 
tu mie spieszy. Poczła leży so- 


bie tam, gdzie ją kto położy. 
W przedpokoju, w kuchni, 
gdziekolwiekbądź,  Uonrawda, 


oddaną służba pogodziłaby się 
także i z żądaniem przynosze- 
nia poczty na biurko. Ale — tu 
staje się sprawa uciążliwa — 
niewiadomo do której części 
słażby należałoby skierować 
ło życzenie? Kompelencje są 
tu w sposób hardziej surowy 
rozgramiczone, niż np, między 
rządem pruskim a rządem Rze 
szy. Japończycy trwają w tem 
z tymsamym_uporem, z jakim 
puszczają drzwi obrotowe w 
przeciwnym kierunku w ruch. 
A choćby weiąż mieli z tego 
powodu przykrości: dla nich to 
jedynie słuszny, odpowiedni 
kierunek, jedynie słuszna kom- 
petencja. Nikt obcy nie zna się 
na tem. 


Czy mam prawo zająć moją 
poczią kucharza, dlatego, że 
znajduje się najbliżej bramy? 
Zakresem kucharza jest goto- 
wać, wyrównywać trawę w 0- 
grodzie (czyni to nożyczkami|, 
rokować z dostawcami i obsłn 
giwać telefon. Nigdy jednak 
nie wchodzi on do mego gabi- 
netu. By móc tu wejść, musiał- 
by się — wedle tutejszego o- 
byczaju — przebrać. 

Ama numer 1 obsługuje 
znów przy stole, karmi p. Leo- 
ma, psa ogrodowego, no i na- 


prawia pończochy. I ona nie 
ma nic wspólnego z moją pra- 
cownią. Obarczyć ją  traspor- 
tem poczty od bramy aż na 
moje biurko, znaczyłoby to po- 
wikłać sznurek, po którym 
biegnie jej służba. Ponadto nie 
słyszy wcale, kiedy dzwoni li- 
stonosz. Podobnie jak nie sły- 
szy, kiedy ktokolwiek inny 
dzwoni. Ona przecież śwista. 

Pozosławałaby jeszcze Ama 
nr. 2. Ta znów ściera kurz, ście 
le łóżko, przyrządza kąpiel i 
drapie p. Leona, psa ogrodowe 
go tam, dokąd sam nie może 
dostać (praca wokół p. Leona, 
psa ogrodowego dzieli się mię- 
dzy Ame numer 1 į Amę nr, 2, 
ale panuje w tej dziedzinie nie 
dwuznaczna jasność: nie wi- 
działem nigdy, by Ama nr. 1 
psa drapała, a Ama numer 2 
karmiła go), 

Byłoby rzeczą możliwą — 
myślałem — przyzwyczaić A- 
mę numer 2 do przynoszenia 
poczty. Próbowałem i byłoby 
się może udało, gdyby Ama nu 
mer 2 nie była tak płochliwa i 
nieśmiała. Jeśli wie, że jestem 
w pokoju, nie nie może jej spo 
wódować, by weszła miewoła- 
na. Jeśli więc siedzę w pokoju, 
kładzie tymczasem pocztę w 
śpiźarni. Tam zaś zapomina a 

| niej. Jedyną moją szansą otrzy 

mania poczty na biurko, było- 
by nie wchodzić do pokoju. A- 
le wtedy na cóż zda mi się 
poczta? To też odwołałem 
wszystkie moje nakazy, odno- 
szące się do przynoszenia pocz 
ty. Wolę już, by leżała w ku- 
chni, niż w spiżarni. Chociaż z 
drugiej strony zdradza kw 
charz tajoną niechęć, kiedv 
jwchodzę do kuchni. Pojmuje 
to, jako wtrącanie się do jego 
kompetencji. 

Są to troski w gospodarstwie 


n aa e e a 


Rumuńska rodzina królewska na wzlotach 


urządzonych na lotnisku Baneasa pod Bukaresztem. Od ręki lewej dy prawej słedzą: Król Karol, 


królowa - matka Maria, bawiący z wizytą ks. Alfons Burboński i ks. Mikołaj, b, czł. rady regencyjnej. 


e 


Na 


KARMEL” 


Z WINNIC BARONA ROTSZYLDA. 


Niewolnik własnej służącej 


domowem, wynikające z kom: 


petencji, 
Mam tu znajomego, posła je: 
dnego z Średniej wielkości 


państw. Dom jego znajduje się 
na wierzchołku pagórka. Sku- 
tek jest taki, że urządzenie wo 
dociągowe Tokio nie dochodzi 
już tam. Nie ma na tyle siły. 
Dlatego utrzymywał staruszka. 
który pompował systemem rur 
bambusowych wodę do łazien- 
ki. Pewnego razu zachorował 
ów staruszek, a dyplomata po- 
prosił szofera, by zechciał ła- 
skawie napompować wody do 
łazienki, Szofer zdziwił się u- 
przejmie, ale usłuchał prośby. 
Kiedy jednak po kąpieli odwo- 
ził dyplomatę pod gmach posel 
stwa, zatrzymał w drodze wóz 
i zdjął czapkę. Oznacza to proś 
bę dobrze wychowantgo japoń 
skiego funkcjonarjusza o chwi 
lę rozmowy. Rozwinął się też 
wkrótce taki djalog: 

— Czego chcesz? 

— Zastępuje pan wysoko ce 
nione i zaprzyjaźnione z nami 
państwo, ekscelencjo. 

— Mieszkańcy tego wielce 
szanownego państwa kochają 
pana. È 

— Z pewnością zmartwiliby 
się, gdyby pan doznał u- 
szczerbku, 

= 

— Jestem pańskim szoferem 
i czuwam, by nie doznał pan 
szkody. 

— Gdybyś tylko tak szybko 
nie chciał zbaczać krzywizna- 
mi z drogi. 

— Qzuwam nad pańskiem 
bezpieczeństwem powtó- 
rzył szofer z uporem — I z te- 
go powodu troszczę się bardzo. 
Proszę popatrzeć, kiedy kieru- 
ję pańskiem autem,  dokony- 
wam takiego ruchu (szofer po 
ruszył poziomo rękami i kie- 
rownicą). Kiedy jednak pompu 
ję dla pana wodę, to muszę pra 
cować w ten sposób (szofer u- 
czynił dla ilustracji ruch pio- 
nowy) — i oto, ekscelencjo, o-` 
bawiam się, bym kiedyś nie po 
mylił się w tem. Cóż stanie się, 
jeśli zamienię obydwa te ru- 
chy? Kiedy siedząc przy kie- 
rownicy, będę myślał, że pom- 
puje wodę? A kiedy się coś 
zdarzy, kiedy zdarzy się nie- 
szczęście, czyż wielce szano- 
wny i zaprzyjaźniony z nami 
kraj nie mnie przypisze winę? 
Czy nie przypiszą mi winy 
wszyscy obywatele, którzy cię 
kochają? 

Szofer nie był zmuszany już 
do pompowania wody. Rozgra- 
niczył Ściśle swój zakres. 

Kucharz mój osiąga ten sam 
skutek bez wielu słów. Kiedy 
zapytałem go: „Dlaczego kotle- 
ty były twarde?“ odparł: „Za- 
pytam o to rzeźnika, proszę pa 
ma'. Czyż mógł niekompeten- 
cję swoją w. tej sprawie wyra- 
sić zwięźlej i uprzejmiej. 

Ryszard Katz. 


— 


Kupujcie tyliso najlepsze 
w święcie wina 


4 


Wiadomości bieżąte 


urodzonych w 1912 roku 


Dziś, w poniedziałek, winni 
zglosić się do rejestracji w blu- 
rze  wojskowo - policyjnem 
(Piotrkowska 212) “mężczyźni 
rocznika 1912, zamieszkał na 
terenie 5 komisarjatu policji o 


nazwiskach na litery A, B, G 
D,E,F, G, H, Ch I J, K, 
Do rejestracji należy przy- 


nieść dokumenty osobiste. świa 
dectwa szkolne, wzgl. świadec- 
two rzemieślnicze. (b) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują astępu 
jące apteki: M. Epstein (Piotr: 
kowska 225), M, Bartoszewski 
(Piotrkowska 95), M. Rozen- 
blum (Cegielniana 12), Sukce- 
sorowie Gorfeina (Piłsudskiego 
54), J, Koprowski (Nowomiej- 


ska 15). 


m józe Kon 


choroby dzieci 


» | tworzenia 
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„GRÓB PÓRANNT"-> 


1930 


W obliczu wyborów 


Rejestracja i Mężczyzn | Niesnaski w bloku 


mniejszości socjali- 
stycznych 


Jak już donosiliśmy, została 
na dzień onegdajszy zwołana 
ponowna konferencja( celem u- 
ostatecznie bloku 
mniejszości socjalistycznych 
do wyborów dó sejmu i senatu. 

W konferencji tej brali po- 
nownie udział partje: Bund, 
Poalej Sjon - lewica i prawica 
oraz niezależni socjaliści, 

W trakcie dyskusji przedsta 
wiciele Poalej Sjom - lewica do- 
magali się, ażeby w programie 
wyborczym ewentualnego blo- 
ku mniejszości  socjalisłycz- 
nych wypisano hasła bezwzglę 
dnej wałki nietylko z sanacją, 
lecz też z P. P. S. 

Wniosek ten oczywiście wy: 


wołał burzliwą dyskusję. a 


zwłaszcza między wnioskodaw- 
cami 
du. 


powrócił. 


a przedstawicieami Bun- 


Wreszcie konferencją została 


Laiończonie kongresu eoperagłysków 


Odsłonięcie tablicy. — Depesze hoidownicze. — 
Rezolucje 


Wczoraj, w drugim dniu wszech 
polskiego kongresu esperantystów, 
uczestnicy zebrali się u zbiegu ul. 
Piotrkowskiej ; Zamenhofa, na uro 
czystość odsłonięcia tablicy_ ku 
czci twórcy esperanta. 

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prof. Bujwid z Krakowa, 
poczem odsłonił tablicę na domu 
Nr. 1 przy ul, Zamenhofa. 

Tablica nosi napis w językach 


polskim i esperanto: „Dr. L. L. Za- 
twórcy 


menhołowi, języka espe- 


|-szy Dźwiękowy Kino- 
Teatr w Łodzi 


„SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 


Osíaímie dni? 


Wielkiego superfilmu dźwięko- 
wego produk. „UFA'*, genjal- 


nego arcydzie- JOE AY 


ła reżysera 


TRAGEDIA 
ADCHANKOW 


wg, znakomitej powieści 
„Dór unsterbliche lump" 


Role główne kreują: 


Liana Haid, 
Gustaw Fröhlich 
H. A. $chlettow 


Stronę muzyczno-wokalną opracowa. 
osobiście RALPH BENATZKY, kom- 
pozytor wszechświatowej sławy. 
Między innemi odśpiewane będą dwa 
najnowsze przeboje: 1. Pozwól mi 
ująć twą dłoń. 2. Twe oczy piękna pani. 


Ponadto: Nadprogram mówiony w ca- 

ości po polsku. Passepartouts i bile- 

ty wolnych wejść nieważne. Począ* 
tek o g. 6, 8 i 10 


Ceny miejsce na Garzatkie seanse 


zł. 1, 2 i3. 


ranckiego, ur. w Bialymstoku w 
r. 1859, zmarłemu w Warszawie 
w kę: 1925, [V kongres wszech- 
polski esperantystów w Łodzi, we 
wrześniu 1930 r.“ 

Następnie przemawiał przewod- 
niczący zjazdu dr. Mędrkiewicz, 
który objął pieczę nad tablicą. 

Odsłonięciu tablicy przypatrywa 
ly się liczne rzesze publiczności w 
obecności córki twórcy esperanta 
i jego brata, 

Następnie w sali rady miejskiej 
rozpoczęly się właściwe obrady 
kongresu, gdzie wygłoszono cały 
szereg referatów. 

Wysłane telegramy treści nastę 
pującej: „Prezydent państwa, prof. 
Mościcki, Warszawa, Zamek. Czwar 
ty wszechpolski kongres esperanty 
stów w Łodzi przesyła wyrazy naj 
głębszej czci i hołdu”. 

„Marszalek Józef Piłsudski, War 
szawa, Belweder. Zwycięzcy w 
walce o wyzwolenie Państwa Pol- 
skiego czwarty Kongres esperanty 
stów w Łodzi przesyła wyrazy naj 
głębszej czej i hołdu*. 


Następnie wysłano depesze do 
ministrów: spraw zagranicznych, 
oraz oświaty jak również do cen- 
trali esperantystów w Genewie. 

Kongres otrzymał setki depesz 
od organizacji esperantystów w 
wielu miastach Europy. 

Po przyjęciu szeregu rezolucji, 
tyczących się dalszej pracy į w 
związku ze zbliżającym się między 
narodowym kongresem w Krako- 
wie, kongres został późnym wieczo 
rem zamknięty. (b) 


S. Niewiaźski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeciowych 
leczenie światłem, badanie krwi |p 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekałnia dla peń 


zerwana i tem samem wszelkie 
nadzieje utworzenia jednoitego 
bloku mniejszości soeżalistycz- 
nych spaliły na panewce, 

W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, iż partja Bund posta 
nowiła wszcząć dalsze kroki, 
celem utworzenia bloku miej- 
szości socjalistycznych, bez u- 
działu Poalej - Sjon - lewica. 

W tym celu mają się odbyć 
dalsze narady już w najbliż- 


szych dniach 


LJ + + 


Organizacja Poalej - Sjon 
zwołuje w bieżącym tygodniu 
posiedzenie egzekutywy, celem 
omówienia w własnym gronie 
wystawienia listy bez niczyjego 
ndziału, 

- 


* + 


W dniu wczorajszym, zgod- 
nie z zapowiedzią, w myśł usta 
lonego kalendarzyka, zebrali 
się w poszczególnych lokalach, 
przeznaczonych do głosowania, 
poszczególni członkowie komi- 
sji wyborczych oraz ich prze- 
wsdniczący na narady. 

Posiedzenia te poświęcone 
były zapoznaniu się członków 
komisji ze swymi obowiązkami 
przed, podczas i po wyborach. 

Poszczególne obwody, po o- 
trzymaniu 
wyborców, rozpoczną formal- 
ne urzędowanie i listy zostaną 
wyłożone do przejrzenia, celem 
stwierdzenia, czy nikl nie z0- 
stał pominięty. (p) 


glówny zdał sprawozdanie z ak 
cji przedwyborczej i podał do 
wiadomości rezolucję © przy- 
stłąpieniu do pertraktacji z P, 
P. S. na Górnym Śląsku w spra 
iwe bloku, a co do pozostałych 
części kraju w sprawie udziału 
w Centrolewie. 

Po dyskusji przyjęto uchwa* 
łe zarządu głównego jedno- 
mvślnie do wiadomości. (b) 


Masówki i zebrania 


W dniu wczorajszym odbył 
się w naszem mieście cały sze- 
reg masówek i zebrań przedwy 
borczych, urządzonych w sie- 
dzibach związków i partji, 
przez P, P. S., N. P, R. - lewicę, 
stronnictwo narodowe i chade- 


AE aa a 


cje. 
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Królik królem futer 


Królem futer może być słusznie 
zwany skromny, długouchy kró- 
lik, Dostarcza on bowiem 250 mi- 
ljonów skórek rocznie na rozmai- 
te futra i futerka. A że jest skro- 
mny przeto występuje najczęściej 
incognito, pod przybranem nazwi- 
skiem foki, lutra ete. Drugie miej- 
sce po nim zajmuje szanowna ro- 
dzina kretów — 25 miljonów skó- 


wszystkich spisów | rek rocznie, trzecie — Ks z 2 miljo 


nami skórek. 


spryfny malarz 
Pewien znany malarz z Buda- 
pesztu wpadł — jak donosi „Cor- 


N.S.P.P. z Genfrolewem | rss deta Sera“ — na niezwykle 


Wczoraj obradował w 


sprytny sposób, by zmusić jednego 


Łodzi | ze swych klijentów do nabycia ra 


zjazd prezydjów organizacji lo |mówionego obrazu. Klijent, © któ- 


kalnych niemieckiej soc. partji 
pracy z terenu b. Kongresówki, 
Nə konferencji tej zarząd 


Urocżyste otwarcie 
sezonu zimowego 

rewelacyjnym przebojem 
produkeji krajowej. 
Reprezentacyjny film naszego 
repertuaru, wywołujący wszędzie 

entuzjazm widzów. 

Realizacja K. Megliekiego. 


KALKA 


na tle nieśmiertelnej opery 
ST. MONIUSZKI. 


Role główne odtwarzają : 


Zorika Szymańska, 
Helena Zahorska, 
Zofia Lindorfówna 
i Harry Cort. 


Ilustracja muzyczna i śpiewna 
oparta na operze Moniuszki w 
wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod kierown. 
Kantora oraz solistów i chóru 
pod dyrekcją Teodora Rydera. 
Początek o godz. 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz. 
Ceny miejse nie podwyższone. 
cj ie rtout, prócz urzędowych, 
ee ilety wolnego wejścia 
bezwzględnie nieważne podczas 
całego czasu  demopstrowania 


powyżezęgo -Glmu. 


rym mowa, bogaty przemysłowiec 
węgierski, zamówił u malarza 
swój portret. Przy odbiorze jed- 
> oświadozył, że poniewiaż por 
tret nie jest podobny, nie zapłaci 
|zań umówionej ceny. — „Doskona 
le — odpowiedział malarz, — pro- 
szę, jednak, by mi pan zechciał 
oświadczyć to na piśmie". — Prze 
mysłowięc chętnie się zgodził i 
sprawę uważał za załatwioną. Po 
paru jednak tygodniach nieprzyję- 
ty przez przemysłowca obraz poja 
wił się na artystycznej wystawie 
malarskiej p. t. „Portret międzyna 
rodowego oszusta". — Oczywiście 
przemysłowiec tym razem poznał 
swe oblicze na portrecie, zaskar- 
żył malarza o wymuszenie i zażą- 
dał natychmiastowego usunięcia 
„portretu“ z wystawy. Sprawa o- 
parła się o sąd, przed którym ma- 
larz przedstawił na swą obronę 
młasnoręczne poświadozenie prze- 
mysłowca. Epilog zabawnego wy- 
darzenia był taki, że  przemysło- 
wiec czernprędzej nabył portret, 
płacąc zań podwójną cenę 1 oświiad 
czył, że obraz jest wyjątkowo do 
niego podobny. 


dk 


ZAHARTOWANY 


— Jestem tak zahartowamy — 
opowiada ktoś w towarzystwie — 


|że podczas najzimmniejszej nocy 


śpię przy otwartych oknach. 

Na to zwraca uwagę jeden ze 
słuchających: 

— Nie bardzo chce mi się w to 
wierzyć, gdyż wczoraj w nocy sze 
dłem koło twego mieszkania 
wszystkie okna były zamknięte. 

— Tak.. ale czy wczoraj była 
najzimniejsza noc? 


LE 


Nr. 


Go usłyszymy dziś 

przez radjo 

Łódź, 233,8 m. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu 4 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 18,15 Muzyka z płyt 
gramofoaowych. 

139,15 — 18,20 Odozytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar te 
atrów i kin. 

15,50 — 16,15 Odczyt p. t. „Pa» 
rę rad dla turysty samochodowe- 
go w Polsce" — wygł. inż. Roger 
Morsztyn. 

16,15 — 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17,25 Przegląd komuni 
kacyjny. 

17,85 — 18,00 „Skrzynka pocz- 
towa łódzka“ — koresp bieżącą 
omówi red, Jan Piotrowski. 

18,00 — 19,00 Muzyka lekka s 
kawiarni „Gastronomja* w War- 
szawie. 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,35 Pogawędki 
techniczne. 

19,35 — 19.45 Płyty gramofono 
we. 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi. 

20,00 — 20.15 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20,15 — 22.00 Operetka „Ewa“ 
Fr. Lehara. Wykonawcy:  Orkie- 
stra P. R. Wacław Elszyk (dyr.), 
Halina Sawieka (sopr.), Al. Wa- 
siel (tenor) i inni. 

22,00 — 22.15 Feljeton p. t 
„Porucznik 4 pułku Spahisów* — 
wygł. p. Tadeusz Strzetelski. 

22,15 — 24.00 Komunikaty: me 
teor., polic., sportowy oraz muzy- 
ka taneczna i salonowa z „Polonia 
Palace-Hotelu* w Warszawie. 
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panasea 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy polski film dźwiękowy 1000/e 
mówiony, wytwórni zagranicznej 
„Paramount* p.t 


Tajemnica 
lekarza 


pg. scenarjusza Jamesa Barno, gis 

logi Włodzimierza Perzyńskiego. Z 

dokonano na aparatach 7 sa ai 
stern Electric. 


W rolach głównych najsłynniej- 
si artyści teatrów stołecznych 


Marla Gorczyńska, 


K. Junosza Stępowski 
Ludwik Solski, 
Zbyszko Sawan. 
Nadprogram: 
Dźwiękowy tygodnik 
„Paramounta“. 
Początek seansów w dni powszednia 
od 4, ostatni o g. 10.15 w., w soboty 
niedziele i święta o g. 12 w poł., ost, 
seans o g. 10.15 w. 
Ceny miejsc na porankach zniżonel 


Passe-partout prócz urzędowych oraa 
ET OOIE Bi wolnego wejścia nieważne. 


ey PIOTR 


332.1X — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Dnia 20 b. m. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z 
ojciec, wujek, brat 


o godz. 10 rano, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Straszna katastrofa samochodowa 


spowodowana szaloną jazdą pijanego szofera 


W dniu wczorajszym około,podchmielenia szofera, samo-| wpadła do rowu, ulegając rów- 


bp ELIASZ MARGOLIN 


przemysłowiec, przeżywszy lat 46. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się dziś, w poniedziałek, dnia 22 września rb. 


tym światem mój najukochańszy mąż, najdroższy 


$iroskana Rodzina. 


m. 


ESA ZAM AAE BA O RESZEW 


Dotknięci nagłą śmiercią naszego kochanego Szefa 


b. p. ELIASZA MARGOLINA 


wyrażają tą drogą głębokie współczucie pozostałej rodzinie 


M) 


godziny 6 wieczorem w Choj- 
nach została spowodowana 
przez pijanego szofera katastro 
fa samochodowa, wskutek któ: 
rej 5 osôb zostało lżej i ciężej 
rannych. 

Od strony Łodzi z szybko- 
ścią 75 klm. na godzinę jechała 
6-osobowa taksówka marki Che 
vrolet Ł. D. 80273, prowadzona 
przez szofera Stanisława Trusi 
kiewicza, zamieszkałego przy 
ulicy Obywatelskiej 22. 

Na widok pędzącej taksówki 
z niedozwołoną szybkością po 
mokrej szosie posterunkowy, 
pełniący służbę przy szlabanie 
kolejowym na Chojnach, podał 
ręką znak, wzywający szofera 
do zatrzymania się, celem spi- 
sania mu protokułu, tembar- 
dziej, iż widocznie wskutek 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. | moczopłciowych 


wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12 —2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


chód zygzakował na szosie. 

Nie zważając na otrzymany 
sygnał, szofer zwiększył jesz- 
cze szybkość i zdołał zbiec. 

Posterunkowy niezwłocznie 
skomumikował się  telefonicz: 
nie z komendantem  posterun- 
ku w Chojnach, prosząc o za- 
trzymanie taksówki nr. 115, 
jadącej z nadmierną szybko- 
ścią w kierunku Chojen. 

Mimo wezwań do zatrzyma- 
nie się przez stojących dwuch 
policjantów na środku szosy, 
szofer nie zwolnił jazdy i jedy- 
nie odskoczenie w bok urato- 


nej śmierci, 

Po upływie kilku minut pẹ- 
dząca z nadmierną szybkością 
taksówka, trzymająca się nie- 
dozwolonej lewej strony szosy, 
najechała na jadącą z przeciw- 
nej strony furmankę, pówożo- 
ną przez Johana Hamma, wie- 
śniaka ze wsi Starowa Góra, po 
wiatu łódzkiego. 

Wskutek zderzenia furman- 


a z 


tnie, zaś koń ranny. Wyrzuco- 
ny z wozu Hamm, upadł na szo 
sę, ulegając cieżkim ranom gło 
wy. 

Taksówka wywróciła się i 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś, g. 7.30 „Zabobon* 


Jutro, 8.40 „Karoli Anna“ 


Dziś. poniedziałek o godz. 7,30 
„Krakowiacy i górale*. Ceny naj- 
niższe. 

Jutro, wtorek po raz ostatni — 
„Karol i Anna“. 

We środę po raz drugi i ostatni 
„Ojciec“ z dyr. Karolem Adwento- 
wiczem. Ceny zniżone: od 1 zł. do 
5 zł, 50 gr. 

„Spór o sierżanta Griszę* 

W końcu tygodnia pierwsza 
«spółczesna premjera sezonu — 
głośna sztuka Arnolda Zweiga 
„Spór o sierżanta Griszę*. Rolę ty 
tułową odtwarza Jerzy Woskow- 
fki, główną kobiecą (babka) Irena 
Horecka; inne ważniejsze: K. Ki- 
jowski (Schiffenzahn), J. Winawer 
(yon Lychow), T. Białoszczyński 
(Winfried), L. Zbueki (Wilhelm), 
Hajduga (Spierange), Rzęcki (Ber- 
tin), Warchałowski (Sacht). 

TEATR KAMERALNY 
„Egzotyczna kuzynka” 

Dziś i do czwartku włącznie o 
godz. 9 wieczorem arcywesoła ko- 
medja Vernenil'a z E. Dziewońską 
M. Kędzierską, Kazimierzem Szu- 
bertem, S- Michalakiem. 

Ceny zniżone: od 1 zł. 50 gr. do 
6 zł. 

Premiera „Tempo ponad sto“ 

W piatek pierwsza premjera se- 
zgonu — aktualna współozesna ko- 


medja w $ aktach Cammelrohr'a 
„Tempo ponad sto“ z Zygm. Nowa 
kowskim w głównej roli. W dru- 
giej roli męskiej Kazimierz 
Szubert. W głównej roli kobiecej 
H. Skrzydłowska. 


TEATR POPULARNY 
„Eros i Psyche“ 
z H. Skrzydłowską, K. Kijowskim 
i Wł. Staszewskim grany będzie 
jeszcze do czwartku wieczorem 
włącznie. Ceny od 75 gr. do 8 zł. 
Premjera „Płomienna noc Antonii“ 

W piątek premjera efektownej 
komedji współczesnej świetnego 
autora węgierskiego Longyel'a — 
„Płomienna noc Antonii“ z p. Re- 
lewicz-Ziembińską w popisowej ro 
li tytułowej oraz Z. Tatarkiewicz- 
Woskowską. Konstantym Tatarkie 
wiczem, T. Krotkem i L. Madaliń- 
skim. 

PREMJERA W TEATRZE REWJI 
„DOBRY WIECZÓR“ 

Dziś premjera olśniewającej re- 
wji p. t. „ZŁ Franciszkańskiej na 
Kopernika“. 

Udział przyjmują pp.: Melody- 
stówna, Reńska, Brzozowska, Pat- 
kowska, Maczyńska, Laskowski, 
Janecki, Dąbrowski, Patkowski o- 
raz świetny duet taneczny Nortch 
wraz z zespołem 6-ciu revue-girls. 

Rewję starannie wyreżyserował 
p. Stefan Lasowski. 


Przy pulpicie  kapelmistrz Da- 
niel Kleidt. 

Tańce i ewolucje bałetmiatrza 
Patkowskiego. 


Świetne dekoracje rnanego arty 
sty-malarza Stanisława FPrasiaka. 


wało policjantów od niechyb- | 


ka strzaskana została doszczę- 


nież doszczętemu strzaskaniu. 

Z pod szczątków samochodu 
poczęły wydobywać się jęki pa 
sażerów. Przechodnie rzucili 
się im na ratunek. 


Z pod samochodu wyczołgał || 
który prócz mało || 


się szofer, 


znaczących ran na czole, wy- 


szedł z katastrofy zupełnie bez |. 


szwanku, 

Pasażerów  wydobyli prze- 
chodnie, Jedocześnie niezwłocz 
nie powiadomiono © katastro- 
fie posterunek policji, 


kasy chorych. 

Jak się okazało, rannymi pa- 
sażerami byli: Mieczysław Stę- 
pień (Niecała 5), 
Pietrzyniak, 
oraz 6-letni syn Antoni, zamie- 
szkali przy ulicy Obywatel- 
skiej 11. 


Lekarz pogotowia stwierlził | W 


u Pietrzyniakowej złamanie 
prawego obojczyka, wobec cze- 
go po nałożeniu opatrunku u- 
nieruchomiającego, przewiózł 
ją w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala św. Jana, pozostałych 
zaś pasażerów raz wieśniaka 
po nałożeniu im opatrunków, 


skąd |; 
zawezwano z Łodzi pogotowie 


Aleksander |; 
żona jego Regina | BREE 


Personel firmy E. Margolin 


=h LIEBE) 


Z powodu nagłego zgonu 


b. p. ELIASZA MARGOLINA 


wyraża głębokie współczucie pozostałej rodzinie 


z. ZYLBERBERG 


wodu zgonu Jej Qjca 


składają 


Wychowawczyni | II 


Tad 


Serdeczne współczucia koleżance Heli z po- 


h. p. E. Margolina 


zonic 


Harce nożowników 


RAK: 
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Krwawe żniwo wczorajszej niedzieli 


W dniu wczorajszym pogotowie 


przewiózł do domu w stanie ratunkowe wzywane było do B o- 
dość poważnym, wskutek od-|Sób, które podczas rozpraw nożo- 


miesienia ciężkich obrażeń cia: | wych uległy 


ła, a nawet złamaia nogi, ktć- | ranom. 


remu uległ Stępień. 
Szofer 


Stanisław  Trusikie- | Drewnowskiej, 


Stolarskiej i 
powracających 


Przy zbiegu ulic 


wicz zosatł doprowadzony do|do domu 31-letniego Emila Grossa 


posterunku policji. 

Tak ustaliło dochodzenie po- 
licyjne, taksówke była własno- 
ścią Alfonsa Adamka (Wólczań 
ska 77). (p) 


Najlepiej pozbyć się można zby- 
tecznych włosów używając Ideal- 
nego perfumowanego kremu 


PRA PAŃ 
honom 


Burmisirz, który 
nie lubi czyfać 


Na Śląsku niemieckim istnieje 
gmina Jarischan. Gmina, jak gmi- 
na, nie odznacza się niczem 5zCze- 
gólnem z wyjątkiem burmistrza, 
który... nie lubi czytać. „Kawał. 
ków“ nie czyta, lecz podpisuje, 
jak się to mówi, na ślepo. I szłoby 
wszystko dobrze, gdyby nie złośli 
wy inspektor gospodarczy okręgu. 
który przedłożył pewnego dnia p. 
burmistrzowi do podpisu akt treś- 
oi następującej: „Jestem najwięk- 
szym osłem w całem Jarischan, co 
niniejszem potwierdzam urzędo- 
wo”, Pan burmistrz podpisał I 


(Ogrodowa 26), 34-letniego Alfonsa 
Grossa (Włodzimierska 44), i 30- 
letniego Andrzeja Kubiaka (Wą- 
ska 15) zaczepili nieznani im osob 
nicy, którzy zażądali „zafundowa- 
nia“ im wódki. 

Gdy ci z oburzeniem odrzucili 
żądanie napastników, opryszki z 
dobytymi nożami rzucili się na 
nich. 

Po upływie kilku chwil bracia 
Gross i Kubiak ulegli przeważają- 
cej liczbie nożowników, 

Rozpaczliwe wołania o pomoc 
zaalarmowały patrol policyjny, 
na widok którego nożowniey rzuci 
li się do ucieczki. 

Do ciężko rannych, policjanci 
zawezwali pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził szereg 
ran w piersi, szyję i plecy. 

Po udzieleniu rannym pierwsze, 
pomocy, lekarz przewiózł Emila 
Grossa, w stanie bardzo ciężkim 
wskutek przebicia szyi nożem, do 
szpitala św. Józefa. Pozostałych 
po nałożeniu opatrunku, przewiózł 
do domu. 


Drugi napad „rycerzy noża“ 
miał miejsce przed domem przy 


przyłożył nawet dla tem większej | ulicy Wapiennej 58, gdzie na po- 
powagi pieczęć gminną, a gdy SIĘ wracających do domu 40-letniego 
wreszcie dowiedział, o co idzie, ku Leonarda i 25-letniej Heleny mał 
ogólnej wesołości mieszkańców żonków Janczak, zamieszkałych w 
gminy, zaskarżył figlarza do sądu. | tymże domu oraz brata Janczaka 

Sędziowie też ludzie — uśmieli 84-letniego Piotra (Promyka 10), 
łą nięzgorzej, niemniej jednak bez słowa wyjaśnienia rznciło się 
skazali dowcipnisia na sto marek ,czterech osobników, uzbrojonych 
grzywny. R: noże i kastety. 


Pod gradem ciosów, napadnięci 
padli na chodnik, zalewając się 
krwią, napastnicy zaś korzystając 


lżejszym i cięższym |z wywołanego na ulicy popłochu, 


zdołali bezkarnie zbiec. 

Do rannych zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził u napadniętych kilkanaś 
cie ran ciętych i tłuczonych. 

Po nałożeniu im opatrunków, 
lekarz pozostawił ofiary napadu 
na miejscu. 

Około godz. 9 wieczorem na ja 
dącego ulicą Brzezińską około po- 
sesji Nr. 100, 25-letniego Ryszarda 
Jachnika (Pomorska 181) napadło 
dwuch nieznanych mu osobników, 
którzy z okrzykiem „to ten“, zada 
li mu nożami szereg ciosów w 
twarz, poczem niezatrzymani przez 
nikogo, zdołali zbiec. 

Przed bramą domn przy ul. 
Podrzecznej 1, wynikła kłótnia 
między przechodzącymi ulicą dwo 
ma pijanymi. 

Wracający do domu 45-letni 
Wolf Dąb, zamieszkały w tymże 
domu wmieszał się do kłótni pija 
nych, usiłując ich pogodzić. 

Wówczas kłócący rzucili się na 
|Dąba, zadając mu nożami į jakie- 
miś tępemi narzędziami szereg cio- 
sów w głowę, poczem zbiegli, poza 
stawiając przed bramą domu leżą 
cego w kałuży krwi Dąba. 

Po nałożeniu mu opatrunku, le- 
karz pogotowia pozostawił go na 
miejscu. 

Za wszystkimi zbiegłymi nożow 
cami policja wszczęła poszukiwa- 
nia. 
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rzedu przegrana Ł.T.$.G. 


Polonja bije Warte 5:0 -- Nieznaczne wygrane Pogoni z Ł. K. S. i Cracovii 


Wczorajsze zawody ligowe przy 


wa tabela przedstawia się jak na- 


niosiy wielką niespodziankę w po- | stępuje: 


staci wysokocyfrowego zwycięstwa 
Polonii nad Wartą w stosunku 5:0 
Zdawałoby się, że wreszcie pozna- 
niacy przerwą długie pasmo zwy- 
cisętw drużyny stołecznej, tymcza 
sem Polonia sprawiła się nadspo- 
dziewanie chwacko. Pięć goali 
strzelonych Warcie, zmniejsza moż 
liwość zdobycia mistrzostwa przez 
tę drużynę do minimum. Wystar- 
czy jeszcze jeden punkt stracony 
i wszelkie nadzieje będą pogrzeba 
ne. 

Zwycięstwo to jest jedyną nie- 
spodzianką wczorajszej niedzieli i 
umocniło Polonię na stanowisku 
wiceleadera tabeli ligowej. Dla 
drużyn łódzkich, jak należało ocze 
kiwać wczorajsze spotkania były 
niepomyślne. Troszkę jeszcze liczo 
no się z możliwością zwycięstwa, 
względnie remisu Pogoni z ŁKS, 
lecz gospodarze odnieśli minimal- 
ne zwycięstwo, natomiast dla 
ŁTSG przegrana z Wisłą jest już 
ósmą z rzędu porażką, urozmaico- 
ną bezbramkowym wynikiem me- 
czu z Czarnymi. 

Bilans drugiej rundy wyraża się 
dla ŁTSG tym jednym punktem 
i skandalicznym stosunkiem bra- 
mek 32:5 na niekorzyść łodzian. 
Szczęście, że jest ktoś w lidze, spi 
sujący się jeszcze gorzej — to 
Warszawianka Ona ustała rekord 
straconych bramek, do niej należy 
najmuiejsza ilość zdobytych goali 
i punktów. Tylko w cieniu nieumie 
jętności drużyny warszawskiej 
sktywa się ŁTSG, faktem jednak 
niezaprzeczonym jest, że gra bar- 
dzo słabo, a nawet atutu własne- 
go boiska nie potrafi wygrać. 

Równocześnie porażki ŁTSG. i 
Warszawianki sprawiły, że koniec 
tabeli pozostaje bez zmian. Na cze 
le nadał mamy Cracovię, która nie 
znacznie pokonała Garbarnie i dziś 
ma g trzy lub o cztery punkty 
mniej stracone od Warty, Wisły, 
Legii, najgroźniejszych swych kon 
kurentów. Na drugiem miejscu 
kroczy Polonia przed Wisłą dzięki 
lepszemu bilansowi bramkowemu, 
dalej tiguruje Legja, wreszcie War 
ta, którą porażka ta zepchnęła na 
piąte miejsce. 

Pozostałe lokaty za wyjątkiem 
zamiany miejsc Garharni z Pogo- 
nią Pozostają te same. Po uwzględ 
nieniu wczorajszych wyników ligo 


TABELA GIER LIGOWYCH 


1. Cracovia 25 16 37:17 
2. Polonia 23 18 48:27 
3. Wisła 23 17 38:28 
4, Legja 21 16 37:18 
5, Warta 20, 15 41:24 
6. Pogoń 16 16 31:26 
7. Garbarnia 16 17 44:41 
8. ŁKS 14 17 36:29 
9. Czarni 13 16 15:30 
10, Ruch 11 16 23:37 
11. ŁTSG 10 18 zed 
12. Warszawianka 6 16 15:55 


Mecze ligowe w kraju 


Warszawa, Legja — Warsza- 
wianka 6:0 (1:0). Mecz rozegrany 
został w sobotę. W pierwszej poło 
wie gra równorzędna. Po zmianie 
stron znaczna przewaga Legji, dla 
której bramki zdobyli: Nawrot 2, 
Ciszewski, Przeździecki, Rajdek i 
jedna samobójcza. Sędziował p. 
Bira z Łodzi. 

Polonia — Warta 5:0 (3:0), Nie- 
oczekiwane wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo Polonii, która miała znacz 
ną przewagę nad słabo grającą 
Wartą. Bramki dla Polonii zdoby- 


z Garbarnią -- Legja gromi Warszawiankę 6:0 


li: Szczepaniak, Pazurek, Malik i 
Ogrodziński. Sędziował p. Hanke 
z Łodzi. 


Lwów. Pogoń — ŁKS 2:1 (1:1). 

Gra równorzędna, w drugiej po- 
łowie bardzo brutalna. Bramki dla 
Pogoni zdobyli: Hanke z karnego 
i Motylewski z przeboju. Dla ŁKS 
Durka. Sędziował p. Jarosz z Lu- 
blina. 


Kraków, Cracovia — Garbarnia 
3:2 (3:1). Niezasłużone zwycięstwo 
Cracovii, gdyż Garbarnia miała 
więcej z gry i przeważała. Bramki 
fa Cracovii zdobyli: Kozok 2 i Mi 


Wisła -- 1.1.9.6. 4:1 (1:1) 


Zasłużone zwycięstwo Wisły 


Ł. T. S, G. przegrywa w dru 
giej rundzie mecz za meczem. 
Ten sam los spotkał łodzian i 
w dniu wczorajszym w zawo- 
dach z Wisłą. 

Z porażką tą maogół trzeba 
się było liczyć bardzo poważ- 
nie, gdyż Wisła stanowczo pod 
każdym względem jest zesno- 
łem lepszym, szybszym, tward- 
szym, tak w polu jak i pod 
bramką. 

Wisła w ataku stanęła w 
komplecie: Balcer, Kisieliński, 
Reyman, Czulak, Adamek, na- 
tomiast pomoc, jak i obrona by 
ły zdekompletowane. W pomo 
cy obok Kotlarczka ujrzeliśmy 
Bajorka i Pachtera, w obronie 
Pychowskiego i Kotlarczyka. 
Do kompletu więc brakowało 
Skrynkowicza i Makowskiego. 

Ł. T, 8. G. z Bienieckim na 
środku ataku i Sokołowskim w 
obronie. Rozpoczyna Ł. T. S. 
G. ładnym atakiem i strzela w 
aut, lecz już druga minuta daje 
nam przebój źle obstawionego 
Herbstreicha, który strzela 
pierwszą bramkę dnia. 

Niepowodzenie to dopinguje 
tylko graczy Wisły, którzy za- 
czyna ją z każdą chwilą grać le 
piej. Atak prowadzony świet- 
nie przez Reymana zaczyna ini 
cjować dobrze obmyślane ata- 
ki, szczególnie prawą stroną. 
Balcer pilnie strzeżony przez 
Wolfangla nie otrzymuje piłek, 
jedynie dwa solo biegi do przer 
wy znamionowały jego obec- 
ność, 


W 10 min. Reyman lokuje 


"|kakrotnie broni 


otrzymaną od Adamka piłkę 
do siatki, Gospodarze dość czę- 
sto podchodzą do pola karnego 


gości, gdzie słaba gra Pychow-| Wisły jest znaczna, 
stwarza niebezpieczne |przebywa często ma polu kar- 


skiego 
momenty. Herbstreich pilnie 
strzeżony przez Kotlarczyka II 
nie może nie zdziałać, Króle- 
wiecki natomiast ciągle nadu- 
żywa driblingu, zapominając 
zupełnie o pracy zespołowej. 
Do przerwy gra równorzędna z 
techniczną i taktyczną przewa- 
gą Wisły. 

Po zmianie stron pierwsze 
pociągnięcia należą do Ł. T. S. 
G., które żwawo naciera. Kil- 
przytomnie 
Koźmin. Obrona Wisły pracu- 
je z poświęcenime, co nie prze 
szkadza jednak popełnić Py- 
chowskiemu kapitalnego błędu, 
który dzięki zupełnemu brako- 
wi orjentacji ze strony Króle- 
wieckiego nie kończy się stra- 
coną dla Wisły bramką. 

Z chwiłą tą ataki zostają od- 
parte — teraz na boisku ma 
głos tylko Wisła, która gra 
wspaniale, szczególniej w linji 
ataku. Forma zaprezentowana 
przez Reymana, jego technika i 
rutyna mogły naprawdę zaim- 
ponować. Drugi goał pada rów 
nież z jego precyzyjnego strza- 
łu po otrzymaniu piłki od A- 
damka. Nie bez winy są łu o- 
brońcy Ł. T, S. G., którzy po- 
zwolili na opanowanie piłki 
Reymanowi i złożenie się do 
strzału. 

Trzecią bramkę w  bajecz- 
nym stylu zdobywa z trudnej 
pozycji nadzwyczaj silnym 


strzałem Balcer, do czego rów- 
nież przyczynili się obrońcy 
swą bezczynnością. Przewaga 
atak jej 


nem gospodarzy, kombinuje 
świetnie. Zrozumienie i zgranie 
napastników Wisły okazało się 
w pełni przy zdobyciu czwarte 
go goala przez Adamka. 


Wszelkie agresywne wysiłki 
gospodarzy są likwidowane pe- 
winie przez obrońców, gdyż Py 
chowski rozegrał się na dobre. 
Ł. T, S. G, zaczyna grać niezwy 
kle ostro, co nie uchodzi uwa- 
dze sędziego. W rezultacie 
Wiinsche, pobudzający swą grą 
publiczność do śmiechu, zosta- 
je nsunięty z boiska. Wynik 
pozostaje nie zmieniony już do 
końca gry, co głównie Ł. T, S. 
G. ma do zawdzięczenia pecho- 
wi, prześladującemu  Kisieliń- 
skiego w strzaach. 


U zwycięzców wyróżnili się: 
Reyman, Kisieliński, Bajorek, 
bracia Kotlarczykowie, nato- 
miast w Ł. T, S. G. na wysoko- 
ści zadania stanęli: Herb- 
streich, Wolfangel, Mikołaj- 
czyk. Bramkarz Tichl za prze- 
puszczone piłki winy nie pono- 
si, były one niemożliwe do o- 
brony. Bardzo słabo wypadła 
gra Wiinschego, Królewieckie- 
go i prawoskrzydłowego. 

Sędziował p. Nawrocki, 
pełniając szereg omyłek. Pu- 
bliczności 1.000 osób. Szereg 
przegranych meczy zrobił swo- 
je — zastępy zwolenników ní- 
kna. 


po- 


tusiński, dla Garbarni obie Smo- 
czek. Pod koniec zawodów Gar- 
barnia grała w dziewiątkę. 


Nalbliższe mecze 


ligowe 
i o wejście do ligi 


W zawodach ligowych o wejście 
do ligi następuje dwutygodniowa 
przerwa, Spowodowana „dniem 
PZPN“ przypadającym na dzień 
28 września t. j. na najbliższą nie- 
dzielę. 

W dniu 5 października rozegra- 
ne zostaną następujące mecze ligo 
we: ŁTSG. — Polonia, Cracovia 
— Wisła, Pogoń — Czarni, Warta 
— ŁKS. Ruch — Warszawianka. 

Q wejście do ligi walczą: WKS,- 
— TKS, Skra — Legja, Kielce — 
Śląsk, Sokół — Unja, Ognisko — 
42 p. p. 


Spotkania o wejście 
do ligi 
WKS znów przegrywa 


POZNAŃ. 

Legia — W. K., S. (Łódź) 
5:3 (3:0). Znaczna przewaga Le 
gji w pierwszej połowie. Druży 
na poznańska prowadziła w 
drugiej połowie 5:0 i dopiero 
pod koniec udało się ładzia- 
nom zdobyć trzy bramki. 


WARSZAWA. 

T. K, S. — Skra 5:8. Zashu 
żone zwycięstwo mistrza okrę- 
gu toruńskiego. 

W Lublinie pokonała Unja 
nadspodziewanie Lechję w sto- 
sunku 4:3, 


Tabela gier w grupie, do któ 


rej zaliczono Łódź przedsta- 

wia się następująco: 

1. Legja 5 4 1311 
AEK, 8: 4 8 10:9 
3. W. K. S 4 4 12:10 
4, Skra = 8 6:11 
Jak widać z powyższego 


szanse W. K. S. a odegranie pa 
ważniejszej roli w mistrzostwie 
tej grupy zmalały do raini- 
mum. Sytuację mogą uratować 
jedynie zwycięstwa nad T, K 
S. i Skrą. Zawody te przypada: 
ją na grunt łódzki. 

pory O Torze wa = VEA 


Zapisujcie się 
dna członków L.0.P.P. 


| Bziś nieodwołalnie poraz osiaini! 


FSH 


di 
R 


« DO 1 zł. i 150 


Dyrekcja kino-teatru „BAŁ ACE” 


miejsca 


2 


21X.— „GŁOS PORANNY — 1530 


operetki dźwiękowej 


zwyciężyć zespół robotniczy w sto 
sunku 2:1, protest w sprawie prze 
granego meczu z Hakoahem za- 
wiódł, jedyny do rozegrania mecz 
może przynieść tylko dwa punkty, 
ilość zbyt małą by uratować sytu- 
ację. Union w dogrywce z Hako- 


Jeszcze tylko trzy mecze pozo- 
stały do rozegrania w raistrzo- 
stwie A klasy, jednak nie wpłyną 
one na ukształtowanie się tabeli. 
Degradacja Unionu, Sokoła i Wi- 
dzewa jest przesądzona. . 

Wozoraj drużyna ŁTSG. zdołała 


ŁTSG — Widzew,  Przedmecz |kanie, które dało wynik remisowy 
rezerw przyniósł zwycięstwo ŁTSŚG |1:1. Zjednoczone zdecydowanie 
5:1. awansują do A klasy. 
Zjednoczone Hasmonea 3:2 

17-minutowa dogrywka przerwane YMCA — Gęyer.2:1, Zawody to 
go przy stanie 3:2 dla Zjednoczo- warzyskie. Brułyna Cayara wystę 
nych meczu nie dała rezultatu. Na piła (ge ed Awa Geyer. I 
stępnie odbyło się rewanżowe spot | - YMCA I 92. 


Mistrz Niemcowicz 


zwycięzca międzynarodowego turnieju szachowego w Frankfurcie 
"nad Menem. 


związku gier sportowych 


W sobotę odbyło się w lokalu |cielski, 
YMCA nadzwyczajne walne zebra- 
nie LOZGS. Nowe władze związku 
przedstawiają się nestępująco: pre 
zes dyr. Kannenberg, I wiceprezes 
dr. Kuryluk, II wicepr. dr. Krausz 
* sekretarz: Sikorski, skarbnik: Kal- 
lenbach, ozłonkowie zarządu: Koś- 


Zawody bokserskie wHelenowie 


W sobotę rozegrane zostały w |kół) Garncarek (Poznański). 
sali helenowskiej eliminacyjne za- | Zwyciężył na punkty Klimczak, w. 
wody bokserskie, które przyniosły | Średnia: Wudel (Union) pokonał 
następujące rezultaty: w. kogucia: | Dutkiewicza (Geyer), Trzonek (So 
Qyran (Zjedn.) bije k. o. Cegiel- |kół) pokonał na punkty Kuropa- 
skiego (W. M.), w. piórkowa: Li- | twę (Kruschender), w. mieszana: 
piec (Geyer) bije na punkty Szcze | Rosław (Zjednoczone) i Krenc (U- 
pamiaka (Sokół), w lekka: Piąt- |ulon). Walka została przerwana w 
kowski (Union) — Rak (Union) |trzecim startiu z powodu nierów- 
nierozstrzygnięta, , Klimezak (So- |noścł sił, 


Marczewski, Weinberg, 


Wydział gier i dyscypliny: 
kowie: Strzelecki, Zawodniak, Po- 
dlasiak, Zawiślak. Komisja rewi- 


zyjna: Kordasz, Wiankowski, Kon 
skier. 


w dniach najbliższych odbędzie się premjera pierwszej europejskiej 


Ea Walc Miłości m 


Udział biorą: niezrównana para kochanków 


LILJANA MARWEY i WILLI FRITSCH, 
kiirym sekandują w gre Hans Junkerman i Jery Alexander 


Mistrzostwa klasy 


Porażka Widzewa i Hakoahu 


Stencel, Ułaszewski, Wende, Szync | sie w Warszawie kobiecy trój- | BR 
prze- bój lekkoatletyczny o mistrzo- |% 
rwodniczący: Rozmysłowicz, człon- stwo Polski, w którym pierw- 


| 
| 


l 


W sobotę rozpoczął się w 
Warszawie finałowy mecz dru- 
żynowy o Iaistrzoęstwo Polski 
w tennisie. Pierwsze Spotkania 
zakończyły się  wspanłiałemi 
s zwycięstwami łodzian,  prźy- 
j|czem na specjalne podkreśle- 
nie zasługuje porażka mistrza 
Polski Tłoczyńskiego w Spotka- 
niu z Jerzym Stoląrowem. 

Wyniki przedstawiają się na 
stępująco: Jerzy Stolarow 
Tłoczyński 6:1, 6:1, M. Stola- 
row — Jurezyńskż 6:4, 6:3, 
Rychterówna, M. Stolarow — 
Dubieńska, Tłoczyński 3:6, 6:4, 
7:5. W pierwszym dniu zawo- 
dów Łódzki Lawn-Tenis Klub 
prowadził 3:0. W niedzielę od- 


ahem zdołał podwyższyć wynik 
do 4:0, w meczu towarzyskim 
strzelił jeszcze jednego goala, jed- 
nak suma 17 punktów nie uchroni 
przed spadkiem. 

Zdaje się, iż perypetja mistrzow 
skie na tem się nie zakończą: na- 
pewno utartym, corocznym zwy- 
czajem kluby te zaapelują do łaski 
walnego zgromadzenia o pozosta- 
wienie ich w A klasie. Utrzymane, 
znów przystąpią do rozgrywek, by 
zająć ostatnie miejsca, a w końcu 
chwycą się utartego niezawodnego 
sposobu gwarantującego pozosta- 
nie w A klasie,, a stwarzającego 
istną parodje rozgrywek o mistrzo 
stwo. 


Wyścig kolarski ŁKS 


W dniu 21 września r. b. (w nie 
dzielę) odbył się drugi doroczny 
wyścig na przestrzeni 50 klm. dla 
kolarzy LKS., celem  upamiętnie- 
nia 5-ciolecia istnienia sekcji. 

Start nastąpił na szosie Pabja- 
nickiej przy parku „Sielanka“ o 
godz. 10 min. 30. Trasa biegu z po 
wodu deszczu i rozmokłego terenu 
była nadzwyczaj ciężka, jednak 
dystans był pokryty przez zwycięz 
cę wyścigu, Hofsznajdra Jana w 
doskonałym czasie 1 godz. 38 min. 
50 sek. Drugie miejsce zajął Szy- 
mański Leon w czasie 1 godz. 40 


Gry sporfowe w Łodzi 

W sobotę i niedzielę odbyło się 
cały szereg spotkań o mistrzostwo 
w grach sportowych. Wyniki przed 
stawiają się następująco: hazena: 
LKS — HKS 6:6, koszykówka 
męska: Triumph — ŁKS 26:23 (za 
wody towarzyskie), Hasmonea — 
Zjednoczone 11:22, koszykówka ko 
bieca: Kadimah — Hakoah 8:0, 
hazena: Hasmonea — Kadimah 2:2 


Poznań -- Warszawa 
11:1 


Miedzymiastowe zawody 
bokserskie 


W dniu wczorajszym odbyło 
się międzymiastowe spotkanią 
bokserskie Poznań — Warsza- 
wa, które zakończyło się zwy- 
cięstwem Poznania w stosun- 
ku 11:7. Na uwagę zasługuje je 
dnak porażka wicemistrza Eu- 
ropy Forlańskiego przez k.-o, 
oraz przegrana  Ertmańskiego 
do Mizerskiego. 


Misfrzynią frójhoju 
jest Konopacka 


W dniu wczorajszym 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
w Warszawie międzynarodowe z4- 
wody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników czeskich, szwedzkich 
i polskich. Wyniki przedstawiają 
się następująco: 100 mtr.: 1) En- 
giel (Czech.) 11,2, 2) Trojanowski 
(P) 11,2, skok wzwyż: 1) Meyro 
(P), 1,75, 2) Petkiewicz 1,70, Bieg 
400 mtr.: 1) Piechocki (P) 52,5, 2) 
Maszewski, 1500 mtr.: 1) Petkie- 
wiez 4,01,9, 2) Krafft (Szwecja) 
4,05, 200 mtr.: 1) Engel (Cz.) 22,5 
2) Biniakowski, 100 mtr. płotki: 1) 
Nowakowski (P) 16, 2) Twardow- 
ski. Bieg 800 mtr.: 1) Krafft (Szwe 
cja) 1,58,1, 2) Maszewski, skok o 
tyczce: 1) Adamczak 360, 2) Majt- 


odbył | $ 


sze miejsce zajęła Halina Kono 
packa 185 pkt., bijąc nowy re-|jg 
kord Polski, 2) Hulanicka 182 
pkt. (wynik ten jest również 
lepszy od dotychczasowego re- 
kordu Polski), 3) Krasicka 1811 
pkt. 


„L'EAU 


Śląsk=lraków 


mecz lekkoatletyczny 


W Katowicach odbył się wji 
dniu wczorajszym międzymia- 
stowy mecz lekkoatletyczny 
Kraków — Ślask, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Śląska 
148 i pół na 116 i pół pkt. 


Potężna epopeja miłosna 


W GIENIU PIRAMID 


pg. słynnej powieści Piotra Frondaie: 


J. $tolarow bije Tłoczyńskiego 


Łódź prowadzi już 3:0 — Grę M. Stolarowa 
z Tłoczyńskim przerwano z powodu deszczu 


był się załedwie jeden mecz 
między M, Stolarowem a Tło- 
! czyńskim. Przy stanie 6:4, 8:10 
; dla M. Stolarowa i gemów 6:6 
mecz został przerwany wsku- 
tek deszczu, Dokończenie me- 
czu Ł, L. T. K. — Legja odbę 
dzie się w dniu dzisiejszym. 


Wielkopolski turniej 
fenisowy 


W finale turnieju tennisowe 
go o mistrzostwo Wielkopolski 
Konczyński pokonał łodziana 
Grohmaną 6:3, 6:1, 4:6, 6:3, w 
finale pani Pitznerowa pokona 
ła Syropową 2:6, 6:2, 6:4. 


Hofsznajder zdobył „iKolarza” 


na dystansie 50 klim. 


ex 48 sek., trzecie Spałek Bro» 
nisław. Startowało 7 zawodników. 

Zeszłoroczny zwycięzca powyż- 
szego wyścigu Szymański Leon, 
został zdystansowany przez Hof- 
sznajdra Jana i tem samem statu- 
etka „Kolarza* jako nagroda prze 
chodnia przechodzi w roczne posia 
danie tego drugiego. Dla zdobycia 
przez zawodnika statuetki na wła 
sność, potrzebne jest zwycięstwo 
dwukrotne-kolejno, wzgl. trzykrot 
ne-niekolejno. Funkcje sędziów 
pełnili: Wierucki St., Grajwada 
Edm. i Leszczyński Adam 


Miedzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne 


Kosociński i Petkiewicz zwyciężają w swych 
biegach 


kowski, bieg 5 klm.: ft) Kusociń- 
ski 15,05,4, 2) Petersen (Szwecja) 
15,03,6, rzut dyskiem: 1) Duda 
(Cz.) 42,16. 2) Baran 40,61. W szta 
fecie olimpijskiej zwyciężył kombi 
nowany zespół zagraniczny w cza 
sie 8,31 przed kombinowanym ze- 
społem polskim, rzut oszczepem: 1) 
Władysław Mikrut 56,01, 2) Fran. 
ciszek Mikrut 53,51. 


Piłka nożna zagranicą 


W dniu wczorajszym odbyły 
się dwa piłkarskie spotkania 
międzypaństwowe, które dały 
następujące wyniki: Węgry — 
Austrja 3:2, Czechosłowacja — 
Belgja 3:2. 4 


DU NIL" 


z uroczą 


LEE PARRY 


i męskim 


JEAN MURAT 


wkrótce w kinie Kuma 
MLE WOZEK TEG TREC 


8 22.IX. — „GŁOS PORANNY" — 1930 sa a ! MY. zO 


Warszawski Teafr Rewji 


„CHOCHLIR” 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 


w Kinie Spółdzielni, 


Sienkiewicza 40 (Sala zimowa) 


Dziś wielka obfitująca w wie- 
ie ajj: niespodzianek 
premjera rewji p. t. 


Odwrotna strona medali 


w 2 częściach — 18 obrazach, 
pióra Dr. Pietraszka, Hemara, Wła- 
sta, Wło-bora, Oldena i Krystjana. 


Udział biorą: J. Grzybowska, L. 
Orlińska, Z. Zukowska, W. Boruń- 
ski, J, Darski, N. Niksarski, M. 
Popławski, oraz z nowozaangażo- 
wanych sił M, Orliński, i paza ba- 
letowa Jabłońska-Ukleja, pozatem 
statyści, statystki, chóry. 


W programie: inscenizacje, skecze, 
numery solowe, zespołowe, atrak- 
cyjne i t. p. 

Własne dekoracje, kostjumy oraz 
efekty świetlne. Reżyserja: W. Bo- 
ruński i dyr. J. Darski. Conferen- 
cier: M. Popławski. Dekoracje 
malował art. mal, W. Nowakowski. 
Orkiestra pod dyr. C. KANTORA. 
Codziennie 2 przedstawienia o g, 
7,30 i 9,50, w soboty, niedziele i 
święta 5 RE o gadu, 

5,30, 7,30 i 9,30 
Ceny miejsc od zł. 1,30 do 3 zł. 
Passe-partout oraz bilety wolnego 
wejścia w sobotę, niedzielę i 
święfa nieważne. 


„row |. Zaklęja RZEKA ©; -e 


"W ( M > P 74 ń A Mt AE ot ZORY: , 
"A Teatr į Amft Teatr M 
Rewji „DOŃry Wieczór Rewii iS 
) W specjalnie przebudowanym lokalu Kino-featru S 
„BAKA“ Franciszkańska Nr. 31-a róg Brzeziń- K 
skiej tel. 181-21, 
Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premiera ! ję 
"Z Franciszkańskiej | 


NA KOPERNIKA 


"| Wielka barwna i wesoła przeprowadzka 
w 2-ch częściach i 18 obrazach. e 

|| Pióra: Toma, Hemara, Bolskiego, Wia- FR 

P3 sta, Jastrzębca, Stacha i innych, 

4 W programie: Najnowsze szlagiery scen 

stolicy. 

| Skecze, inscenizacje, numery solowe Wa 
atrakcyjne, balet, chóry, itp. 


M Z udziałem Stefana Laskowskiego, $ i 
Si Aleksandra Kona—w roli konferansjera fA i 
oraz nowozaangażowanych artystów SE S 


scen Warszawy i zagranicy 


i Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.30 i Ji Palożniczo-chirorgiszna 

jj 9.30 wiecz. w soboty, niedziele i święta SP 

Żą stawienia o godz. 5.30, 7.30 i 9.30 x S A N A T O“ 
— Przedsprzedaż biletów w biurze EA? a 99 

R PoBEU FE | Ogrodowa 10, tel. 213-57 


Piotrkowska 101, tel. 126-89 codziennie 
od 11 rano do 4 po poł. 
W lil klasa że: Dziś poraz ostatni! F 
OPIEKA LEKARSKA | EZ wielki film śpiewno-dźwiękowy. Bezkon- [A 


kurencyjne arcydzieło dźwiękowe 


Piekne Pamie 19 


Najdoskonalsze pod każdym względem 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 


krajowe i zagraniczne kupić można 
po CENIE ZNIŻONEJ TYLKO 


w PERFUMERJI 1. DRUKER 


ZAWADZKA 5, TELEFON 175-92. 


UWAGA: Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
specjalny rabat. 


= 


k reiri 


= z 


ENSKIR 178. 


(y ETUE E E E e 
K Ë |na Il-ej klasie wraz z zabiegami | g 
| PO 2 Lg 200 zł. sa (AVW Ne 5 Ryszard Barihelmess gó 
e 4... Bos Compson "> l YENEROLOICINA 
es Nadprogram: Dodatek dźwiękow R NTA 
NAJLEP SZE CIASTKA Dr. med. 5 PERA śpiewaczką iz a aa A * i Lekarzy-specjalistów 
i JOWISZA Zawadzka 1 
poleca ST, PRAPORT A Początek: w soboty, niedziele i święta a awa AA 
ę sj O godz. 8.80, wdni powszednie o godz. A 
W LUNIER I i KO I | 8 [id © CHOROBY KOBIECE > Ay: 5.30, 7.30, 9.15 | i Ż Ra rano do 9 wieoz, 
8 Następny program: —12 | przyjmuję 
X ki í SGI 
g | Gdańska Tła, tel. 208-95. Ę film dźwiękowy. zł Ay ołah Głównych H w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
z vom przyjęcia , rp Dela Lipińska I 2a Batycz leczenie chorób 
AR ; DATAA. * oielkióna 20. | PRESENCE PA (ZD goi wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i trypsr. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-teozniazy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


p ZIMA SIĘ ZBLIŻA <=g 


Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 


W KONSUMIE PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFARTURZE 


r 


= 
5 


. Doktór 


WOŁKDWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 126-97 


sx 


YE 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem 10 i 


Otrzymacie tam również po niezwykle HS 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę dam- 


= 
z 


OWE zę 


oddsiełna poumskalnia. 


Dr. J. Nadel 


|y| ską, stołową i pościelową, materjały wełniane, tryko- owrócił 
(R taże, obuwie, naczynia kuchenne, towary kolonjalne Specjal Bilsta chorób akórnych 
s it, p. i i wenerycznych 6800 
2. Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon- LBOZENIE GWIATŁAM 
LĄ kami po el i aria paz udziela się dogodnego SO gdyż © PiS tkanin wodnym roztworem gazów DJATERMJA à 
nor Rea nE r : - niewątpliwie zastąpi w przyszłości wszystkie patran (lampą kwarcowa) 
d f A czasowe sposoby chemieznego prania, Badanie krwi | wydzielin. 
Jedno pudełko „MITOLU* za ZŁ 1.50 — to A PĘG SWP 
Dr. mad. L ja € Z N i c A _ pralnia chemięzna u siebie w domu. Dla pań od 6 do 7 po poł. 
m 


Prosty i łatwy sposób użyeia w każdera pudełku. 


pt 


lekarzy specjalistów 
» = ak Rynku 
|. lotrkowska 294, tel.123-88 . 7 
FIE (przy przystanku tramw. pabjanickich Do nabycia wszędzie, RS 
Ey awe A 10-ej mode 7-ej wiecz. 
= w niedziele i święta do 2-ej po poł 
S$tomatolog-<hirUrg | wszystkie specjelności I Śenty= akuszerja 
choroby zębów, szeząk, dzlą- | | styka. Kąpiele świetlne, lampa i chorob. kobiece 
seł, podniebienia, języka i t. d. kwarcowa, ełeNtrynacja, Roentgan cno p 


regulacja zębów paczepienia; aaalag: (most, i kakt | Godz. przyjęć od 3—5 po poł 


Przedstawiciel Jeneralny: J. Janowski, Łódź, Szkolna 33 


Rentgen elektroterapja krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope» istniejący od 35 let 
Ordynuje 3—0 7627 a D aeng Pomorska 7, tel. 127-84. 


ui, Płotokuwska 160. —at. 118-20 || „p zy” na miasto, Porada 4 zł. „źle F 
SERBA Zakład Optyczno-chirurgiczny — ara 
t ` 
a p 5 — SZYMONA URBABHA zę: c 
Í Dr.med. | dwórzu. 7433—8 
il D | i [i F 4 H E j, LE | ANEL w Łodzi, Piotrkowska 33 y POMADI 


spec, chorób wenerycznych, POLECA: łatwo znajdzie ten kto ukończy 


skórnych i włosów Ghoroby skórne | weneryczne SERIE Okalsry i binokłe z wyborowemi szkłami oraz | kurs buchalterji pod  kierownie- 
Andrzeja 2, tel. 132-2G TA 2 wszelkieart y ku? Y, w zakres optyki twem rutynowanego pedagoga, Spe 
a 5 odzao c}aluy kurs buchalterji bankowej 

wznowił Peayimaje do taj z. i od 4—8 wiem woli A i i techniki biurowej. Wiadomość 
przyjecia w. sadlicłą „00 IA pa po cenach konkurencyjnych. w administracji „Głosu Poranne- 


A 3 4 Dla pań spec. oŭ godz. 4—5 We Pai 
p 1 9—1] d 6—8 * lub Kiiińsk: 60 
R, ty AAEE DES a NA RSE Reperacie szybkie i staranna. im 7 


r ięczna „Głosu P tkie wiersz milimetrowy l-szpaMowy (sfzona 5 szpalt): lapa strona'1 zi, w tekście 40 
Prenumerata dktkośni. ee ze Łodzi. 8; 00, e wazyotkiemi dor Omtoszenia z; cło 86 "tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 ar., oma. = 40 gr. ppn a 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— (str. 10 szpałt) 12 gr., Drobne 15 gz. za wyraz; najmniejsze ogloszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 g 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zazączynowe i zaślubinowe 12 zł: ' Ogłoszenia zamiejscowe por 


caane są o 30 proc. drożej. “izm sagranioznych o 10) proc. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. 'dodatk. 500/ 
A. GÓR" BL | "a. gadranioznych 0 103 proc. Za ogłogaenia tabałaryczne lub fantaz. dodatk. 500 
Bedaktor: Eugeniusz Kronman Wydawca „Prasa“, Wydawnieza spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Płotekoweka 101. 


